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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia 12 Kwietnia p. s. 1 8 2 6  roku.

W i i s o i o i c !  K l i l o v i ;  ł — D. 3o marca, po długiey ehorabie, u m ar ł
Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest w  St. Petersburgu, Jenera ł major iolenjerów, A* 

dnia 3 kwietnia. lejtauder Piotrowic* kfie ljaszew .
— Prze* naywyisze dyplomata pod dniem------------------------------- ------ ---------

19 i 20 marca , mianowani kawalerami orderu ś. — W* i l  n  o
A n n y  iszey klassy: jenerał major, S ielaw in , wy* W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności
działu kwatermistrzowskiego ; jenerał major H ra- Zawiadamia tuteyszą Publiczność, . iż trudny
bia Sztew en  - S zte inge l, komendant helsingforski; nader pracę zbierania wielkonocney kwesty w mi®-* 
jenerał major , Ż erw e  , dowódzca 3ciey brygady ście przyjąć raczyły szanowne Damy w następnym 
a3ciey dywizyi pieszey; jenerał major Skibie lew; porządku. W  Cyrkule 1. J W .  z Xią£ąt Czetwer- 
rzeczywisty radca stanu Longinów; rzeczywisty rad- tyńskicli Strawinska Chorążyna słonimska. W  ̂Cyr* 
ca sianu Komarow; i rzeczywisty radca stanu A -  kule 3 J W .  z Odyńców Benderską Jenerał-Ma* 
chłopków. jorowa łącznie z J W . Pułkownikową Rogowską.

— J. C. W . W ie lka  Xiężna Jeymość, H e • W  Cyrkule 3 J W .  z Hrabiów Kickich  Biszping 
lena, ostatniey soboty, 27 z. m., wyjechała w po- Marszałkowa W ołkowyska. W C yrku le  4 J  W . z Ey* 
dróż do M oskwy. dziatowiczów Górecka Kapitanowa woySk polskich.

— J. K . W . X ią lę  W ilhelm  Pruski wyje- W  Cyrkule 5 JW .Pułkow hikow a Rogowska łączni® 
chał z tuteyszey stolicy na powrót do Berlina. z JYV. Jenerałową Benderską. W  Cyrkule 6 JW *

— J. O. Xiążę Go/icyn, Wojenny Jenerał-Gu- z Hrabiów Potockich Hrabinia Kossakowska Ło- 
bernator moskiewski, przybył do St Petersburga, wczyna W ielkiego Xięstwa Litewskiego. W  Cyr-

— J. O. Xiążę Drucki~Lubecki, miuister skar- kule 7 J W . Pinabel Kolleska Sowiefnikowa Pro* 
bu Krółewstwa Polskiego, przybył do tey stolicy fessorowa Uniwersytetu Wileńskiego. To chrze* 
przed kilku dniami. ściańskie poświęcanie się Dam czttłych na pierpie*

— Przez Naywyższy Ukaz pod a5 marca do nie łaknących bliźnich, jedynem jest ich Wspar-
kantoru dworu, Panna O(ga-Źerelzotvf mianowana clefn w tym roku żałoby i boleści, w którym po*
panną honorową NN. Cesakzowych. edbs.!e się wyrokom Przedwiecznego odwołać do

— D. 3o marca , na placu pałacu zimowego przybytków swey chwały Powszechnego Narodtt 
odbyła się parada woysk korpusu gwardyi, prze- Oyca ; w którym osieroceni z nAylepszego Pana , 
znaczonego do M oskw y, naobchod Koronacyi Je- szukać tylko możemy na łonie Swiętey Religii ul- 
go Cesarskiey Mości. Pierwszy oddział wyszedł gi ciężkiego żalu, a w  uczynkach chrześciariskiey 
|uż wczora kwietnia) do tey sto licy , i ma tam bliźniego miłości, na wspieraniu nędzy braci na- 
stanąć d. 16 maja,  po 33 dniach marszu i i 3 od- szych, znaydować jedyne dla serc Cnotliwych uspo- 
poczynkach. kojenie. Nie wątpi przeto Towarzystwo dobroczyn-

— Dziennik Petersburski donosi z Taganro- ności, £e Publiczność W ileńska, hoyna zawsze na 
gu pod io marca: „W yjazd N. Cesarzowey J e t -  głos cierpiącey ludzkości, nie zostawi i teraz ubo- 
MOsci E lżbiety , który był przeznaczony na i 4 t. gich, sierot, starców i kalekich, od lat blisko dwu* 
m., zdaje się bydź odłożonym. W yszły  rozkazy dziestu ich hoynością w domu Towarzystwautrzy- 
względein nalcżytey naprawy dróg do KałOgi. Z mywanych, bez wspaniałego opatrzenia.
lego wnosimy, ze miasto nasze przez czas jeszcze ---------------
uiejaki będzie uszczęśliwione pobytem N. P ani. K h ó l b w s t w o  P o i l t l l .

— Cesarz Jegomość d. i i  lutego potwierdził W arszaw a  d. 17 kwietnia.
dwie opinie Rady Państwa, przyznające dostoyność (z G azety W arszaw sk iey .) ,
xiążęcą Ezanowi Belabegow i z b rac ą  , i domowi 3 . O. Xiązę W ellington, Feldmarszałek, try*
Tarchan-M auraw ow ych, Kniaziów gruzińskich. jechał onegday z tuteyszey stoficy, udając się z Pe*

— Przez Naywyźsze Ukazy do Rządzącego tersburga  na powrót do Londynu.
Senatu: d. 10 m arct., radca stanu JNikonow, nay- J .  K . Mość Xiążę O ranii opuścił *tolieę ttt*
łaskawiey uwolniony z Kancellaryi własney J . teyszą wracając do B ruxe lli.
C. M. i podług swego życzenia przeznaczony jest------------------------------ -----------
do ober-prokurorskiego stołu w Departamentach W  dniu 4 b. m. obchodzonem był®, w Ko-
sanktpetersburskich Rządzącego Senatu. ściele parafialnym Puławskim , żałobne nabożeń*

D.>3i marca, professor uniwersytetu sankt- itwo za duszę błogosławionej pamięci Nayjaśiiiey- 
petersburskiego, radca stanu, Ziabłowski , miano- szego A le x a n d ra  I, Cesarza vVszech Rossyy, Kró- 
wany rzeczywistym radcą stanu. la Polskiego. Gorliwa staranność dziedziczki Pu-

D. 37 marca, baron Rożen , landrat estoński, ław, pragnącey, żeby ten obchod odbytym został 
mianowany radcą stanu. Zarządzający warszawskim jak nayuroczyściey, godnie odpowiedziała celowi 
kommissoryatskim komissyonierstwem,rangi 7 klas- swojemu. Garnizon kompanii 2 pozyeyynay a r-  
sy, M arkiew icz , wyniesiony do rangi 6tey klassy. tyleryi pieszey, do czynienia Służby, wystąpił W 
Radca honorowy, M axim ow , podniesiony do8 klassy. porządku z dowódcą swoim i oficerami. W  osło-

— Przez Naywyisze ukazy do Kapituły or* nioney od wpływu dnia św iątyni, na 4ch dzia- 
derow, nayłaskawiey mianowani kaw aleram i: D . łach wzniesiony wysoki katafilk, ozdobiony zna- 
i 4 marca, rektor i profesor zwyczayny unrwer- kami wielu Królów i bohaterów, k tórych oręż* 
sytetu sanktpetersburskiego , Degurow , i. A n n y  i trofeów dostarczył skład starożytności Sybilli i 
3ey klassy. D. 1 m arca, ś. W łodzim ierza  4 tey klas- Domu Gotyckiego w P uław ach;  umiejętne ich u- 
sy, major półku huzarskiego hrabiego Witgenstei- życie przez jednego z oficerów garnizonu } fflnó- 
na R&undkawski i ś. A n n y  5ciey klassy, porucznik stwo światła, liczny zbiór duchowieństwa i obe- 
pótku kozaków gwardyi Ruduchin . cność Xiężny Czartoryskiej c córką X ię iną  W ir*



l e m b e r s k ą ,  z d w o r e m  i mieszkańcami  P u ła w  i 
sąs iedzkich  okolic;  śp ie w ża łobny wyk o n an y  przez  
uczniów ins ty t u ta  muzycznego w P u ła w a c h ,  a na-  
le«\ szystko głos w y m o w n y  W .  J X .  P ieńkow skiego , 
’roboszcza z K u r o w a , odda jący  h o łd  w inny  ży- 
lu pe łne mu cnot ,  c h w a ł y  i dobrodz ieys tw,  wieko-  

pom ney pamięc i  M o n a r c h y ,  do łez  r z e w n y c h  p o ­
budziły  wszys tk ich .  P o  nabożeńs twie  obfi te jał­
mużny rozdawane b y ły .

W  o r s z a k u  J O .  X ię c ia  W e l l i n g to n a  F e l d ­
marsza łka .  znayduje  się k i l ku  L o rd o w  angie lskich,  
oraz Adju tanc i ,  Se k re ta rz ,  L e k a r z  i wie lu  d w o r ­
s k i c h .   X ź e  wczora z m y d o w a ł  się na z w y k ł e j
paradzie  na Saskim dziedz ińcu,  a po p o łu dn iu  in-  
ko^ui to zwiedza ł  wiele ulic stol icy.

T  U R  C Y A.
S ta m b u ł d. 3/  lu tego .

(z G a ze ty  lY a r s z a w s k ie y ) .
L is t  z K o r /u  donosi,  iż eg ipcyanie  zaczęli d. 

24 lutego s t rzelać  do M isso lu n g i. P o d ł u g  gazety 
tameczney ,woysko  n ieprzy jac iel sk ie  wynosi ło 2Ó,ooo
ludzi,  to j e s t ;  8,doo żołn ie rzy r e g u l a r n y c h  a 6200 nie
r e g u la rnych .  Ih r a h im a  baszy, i 10,000 z kor pu su  R e -  
szyda baszy. P o  ciągiem przez ^ dni  s t rzelan iu,  mnie.- 
tnali t u r c y ,  iż się g recy  z m o r d o w a l i : p rzypuśc i l i  
sz turm;  lecz g re cy  odp ar l i  ich ze zw y k łe m  mę s twem  
i wie lką  klęskę  zadali .  W k r ó t c e  potyin nas tąp i ły  
dwa r ó w n ie  mocne  sz turmy,  k tóre  jednak nie mia ły  
pomyślnieyszego w y p a d k u ,  a n aw e t  po os ta tniem 
sz turmie  uczyni l i  g re cy  w yc ieczkę  z miasta , ści­
gali n ieprzyjac iela  aż do pobl izk ich  g o r , zdoby- 
?i jego ba te rye ,  zagwozdzil i  będące w nich działa 
i możdżerze oraz  wie lkie  ł u p y  zabral i .  W s z y s t -  
kie te t rz y  sz tu rm y  zaszły w prz ec iągu  9 godzin.  
T a k  waleczni  ob roń cy  M isso lu n g i  uwie ńczy l i  s k r o ­
nie swoje npwemi  laurami .  Nim się to slalo, 
b r a h i m  daw ał  dowódcom tw ie rd zy  znaczne sum­
my za jey poddanie;  pozwala ł  im oraz wziąć z so­
bą działa i wszelką  własność  r uch om ą ;  atoli  p ro-  
uosycye  jego ze wzgardą odrzucono.

Oddalen ie  R e s z y d a  baszy zpod M isso lung i 
nie zdaje się bydź  sk utk iem  poróżnienia ,  jak z po­
czą tku  g ło sz ono ,  lecz wy raźnego umów iema się z 
Ib ra h im ern , aby grecy ,  z p o w o d u  m nie m anych  za­
targów między  dowódcami  n ieprzyjaciel sk iemi ,  
inniey byl i  ostróżnemi;  ten jednak podstęp  mc me 
pomógł ,  ró w n ie ,  jak wie lk i e  obietnice  1 l iczne woy- 
sko.  W  t y c h  w y p a d k a c h  poleg ło  bl izko 5,ooo
Huków.  . .

Mie szka ńc y  w ys p  S a m os, Scio  1 Jpsary ,  pr zy  
pomocy tamecznych  k u p c ó w  , budują  teraz m n ó ­
stwo p ła s k i c h  o k ręc ik ów  o jednym żaglu, nakształ t
galer .  S ta tk i  te, mające ty lko  5o lu d z i ,  są u r zą ­
dzone do rozboj.ow morsk ich .

O d g ra n ic  tu reck ich  34 M a rc a .
O d e b r a n y  w- P a r y i u  i w ta mecznych  Dzien­

n i k a c h  umieszczony list p r y w a t n y  z M isso lu n g i, 
zawiera  nas tępujące  szczegóły o w y p a d k a c h  w ta­
m e c z n e j  t w i e r d z y  i okolicach:  „D u c h o w ie ń s t w o
nasze, tnając na czele Arcy-JBiskupa  P o lyca rp o s , 
uda łos ię  w uroczys tey  processy l  2 P r z e  nays więtszy m 
S a k r a m e n te m  na r y n e k ,  gdzie się kobiety  1 dzieci 
w raz  z uzbro jonemi  obrońcami  znaydowały .  Po  mo­
wie p a t r y o ty c z n e y ,d a ł  a r c y - B . s k u p  S a k ra m e n t  świę-
tey K o m m u n i i  wszys tkim Żołnierzom, k tó rzy  potem, 
wśród  p ł a c z u  swo ich  Żon i dzieci,  pobiegli  n a  wa-

wsze jest w  gotowośc i  do dawania  p o m oc y tam,  gdzie 
jey nayb a rd z ie y  po trzeba ,  wyszło z twi erdzy ,  i u- 
de rz y ł o  na ty l ną  s t raż  n ieprzy jac ie la ;  za p r z y k ł a ­
dem tym poszła w k r ó t c e  cała osada ; zdobyl iśmy 
działa n ieprzy jac iel skie ,  k tó ry c h  część do miasta 
sprowadzi l i śmy , a resztę zagwoździ l i śmy.  St rata 
n ieprzyjaciela  wynosi  do 7000  ludzi;  a z naszey s t ro­
ny  ty lko  5oo w alecznych  poległo lub  ranioneni i  
zostało.“

U tr z y m u ją ,  iż P .  S tr a t fo r t  K a n n in g  poseł 
angie lski  p rzy P o r c i e  O l to ma ńsk iey ,  będąc  w H y ­
d r z e  , mia ł  mów ić  do g r e c k ic h  D e p u to w a n y c h ,  
między k tó ry mi  z n a j d o w a ł  się M a u r o k o r d a to , ż< 
g r e c y  nie są w stanie,  s w o j e ,  zle prowadzone  p r z e d ­
s ięwzięc ie ,  p rz yw ie ść  do sk u tk u ,  p rze to  radził  za­
n ie ch ać  da lszych  z a m i a r ó w . — W  P e lo p o n e z ie  pa 
nu je t e raz zupe łna  A n n  rch ia . b a k  nazwany^ rząd 
g r e c k i  rozwiązuje się V\ ex le  tego rządu,  które 
p łacono  akfinto pożyczki  w L o n d y n ie ,  zostały o- 
des łane  do G r e c y i  M n iema ją  że K o lu ku tro n i 1 
jego s t ronnicy  są zaprzedani  tu rk o in .  _ Późnie j sza  
wiadomośc i  z K o r ju  po twierdza ją  wzięcie zamku 
obronnego P Y a silu d y ; bomba n ieprzy jac ie lska,  kto 
ra  w padł a  do sk ł adu  p r o c h u ,  u ł a tw i ł a  zdobycie  
tey  w a r o w n i .  (* K u r . ł ł a r s z . )

(z G a ze ty  P r u s k ie y  S ta n u .)
Gazeta Dost rzegacz A u s t r y a c k i  donosi ze S ta m ­

b u łu  pod d. 1 1 marca ,  co następuje:  „D. 27 b i t e ­
go p r z y b y ł  do tuley^zey stol icy pose ł  angielski  
P .  S tr a t fo r t  C a n n in g . P r z e c i w n e  w ia t ry  , jak 
wiadomo,  w s t r zym a ły  go w D a rd a n e la c h ;  ale d o ­
w ie d z ia w sz y  się tam,  że goniec  do niego z Angli i  
do S t a m b u ł u  p r z y b y ł ,  pos t an o w i ł  więc  zostawić  
swą fami l ią i orszak na k o rw ec ie  M e d y n a ,  a sam 
przeds i ęw zią ł  podróż  lądem d. 22 lu t e g o ,  przez 
G a llip o li , R odosto  i S iU w ryą  i s taną ł  tu u. 27 
wieczo rem.  Nazajutrz,  w e d łu g  zwyczaju,  b y ł  p o ­
w i t a n y  przez sek re ta rz y  o bc ych  posels tw,  a n .  1 
niarca p r z y j m o w a ł  ciało dy p lo m a ty c z n e  , d. 2, 
3 i 8 t. tn. b y ł  u wszys tkich cz łonków,  toż c ia ­
ło sk łada jącyc lu  D 4 uw ia d o m i ł  min is le ryiuu 
P o r t y  o p r z y b y c iu  swoiem przez P.  J u / n e r ,  d o ­
ty chczasowego pe łnomocnego minis t ra ,  lerazniey 
szego p ie rwszego  Se kre ta rza  pose l - twa ,  a nazajut rz 
był* u niego t łuma cz  P o r t y  I s  h u k  E fe n d y , z d aram i  
przeznaczonemi  n r i v  walenie  nosłów angie l sk ie  1pr zy  wstę p ie  posłów 
s k ł a d a ją c y c h  się ze t rzech koni.  W  pie rw sz yc h
dniach kw ie tn ia  P .  S tr a t fo r t  C a n n in g  ma  otr/.y 
m ać  w y s łu c h a n ie  u W i e l k i e g o  W e z y r a  1 u S u ł ­
tana- Od p o w r o t u  F r y d e r y k a  A d a m a ,  W i e l k o ­
rządcy  w y s p  Jc i i sk ich ,  z M is so lu ng i  d .  20 inarpa, 
rozchodzi  się p o g ł o s k a ,  iż chcąc  poł°zy__ omei 
dalszemu k r w i  ro z le wow i  pod  t w i e r d z ą  missol u u -

g
t, p o w t ó r n i e  o f ia ro w a ł  swoje poś redn ic tw o , ale 
recy  go n ieprzy ję l i .

B  R K z Y Ł 1 a .
M a n if e s t  dw oru R i o  - J a n e i r s k i e g o ,  w oy nę  

Z j e d n o c z o n y m  p r o w i n e y o m  nad  i z e k ą  La l  la tu ,
w y p o w i a d a j ą c y :

{C iąg  d a lszy .)
Prz y  w s t ą p i e n i u  na trot i  C e s a r z a , k l n r e , w 

sk u te k  jednomyślnie  ob ja w io ny ch  Życzeń wszys t ­
k i c h  p r o w i n c y y  b re zy l iy sk i ch ,  d. 12 października  
iQ->2 nas tąpi ło,  m i e s z k a ń c y  * tpy s t rony la  P la ta  
dos tatecznie dowiedl i ,  z n a j ż y w s z y m  zapa łem u 
dz iału  do tego, po wszys tk ie  czasy pamię tnego  w 
roczn ikach  nowego zdarzenia,  ,z wszys tko  sta- 
ło  z zup e łn ą  w o l n o ś c i ą  1 Uwagą dla ic h  samychwśród  p ł a c z u  swo ich  żon i d z . e e ,  pobiegł ,  na wa-  roczmKacn now j o  ^  ^  h

ł y  p r z e c i w  nieprzy jac ie lowi .  Zapa len ie  z robroney ło  z zu p e łn ą  . k
miny  uw ieńczy ło  naypięknieysze  z odnies ionych  dobra.  W«g*k£ u ^ c i e  C e s ^ .e m  b o n  p i  
do tąd z w yc ię s t w  naszych  P o  n a d a r e m n y c h  al- p r ow in cyi 1 ogł  - J  J wy kon a ły ,  oraz
, . i . : . u  ... J ,  oh , 26 utetro. tu r c y  uderzy li  d r  o 1 . 1 emu  p ^ y ^ g ę  w i e i i n . c  j
doląil z w yc ię s t w  naszych  P o  n a d a r e m n y c h  (li­
l akach ,  w dniach  2.5 1.26 lutego, tu r c y  _ uderzyl i  
dzielnie dnia 28 tego* mies iąca^,  Ib r a h im  basza
sam d o w o d z i ł :  przyję l i śmy , n ieprzyjac ie la  lęg(m o- 
u-niem. W  Zapale walki ,  n a s i  zaczęli umyślnie nie­
co się cofać ; ośmieleni  .Le.rur a rabowie  posunęli  się 
nan-le i jeden z nasz-ych-szańców zajęli. Ra pt em  
wylbc ia ła  na powie t rze ,  mi iu ,  i cała góra,  złoznna z 
żo łnierzyn  broni  i ziemi -wzniosła się nad mu ty  
nasze. Niepodobna  opisać p o s t r a c h u  b a rb a rz y n  
c ó w ;  wszyscy uciek li  * n a y większym nieładzie;  
W t e d y  5oo w yb or ow eg o ,  w o y s k a  naszego, k tó re  za­

czney,  '-Bezpieczeństwa i własnośc i oby\  
że zabezpieczać  n iepodleg łość i wolność ich krapi .  
Rząd Riienos-Ayresk i ,  n ie naw is tn y  wszys tk im mo- 
n a r c h ic z n y m  i n s t y t u c j o m ,  nie mógł  d łużey u k r y ­
w a ć  swojey  niechęci ,  a widząc,  ze wszystkie jego  
zabiegi  rozbi jają się o n iez łomną wierność  nnesz-



kańców, postanowił  wys ła ć  Komrnisarza do l \io -  
,Janeiro , który w  tonie rozkazującym, trudnym  
,lo zniesienia , gdyby nawet  i od wie lkiego  pan-  
śtv^a po ch odz i ł ,  żądał kategorycznej- odpowiedzi .

- na zapytanie: czy prowincya Monte-Video  ma bydz 
/. Hucnos-Ayres połączona, lub nie? Dw ór  Rio-Ja-  
neirski, zawsze w p o s ł o w a n i u  swoim otwarty  i 
rzetelny, nie wah ał  się przyjąć tego Komrnisarza,  
i jemu z umiarkowaniem,  ale stanowczo odpowie­
dział, iź nie przyznaje rządowi Buenos-Ayreskiemu  
prawa, takiego czynić zapytania,  jednakowoż mi-  
ńisleryum brezyl iyskie,  chcąc postępowanie s w o ­
je zupełnie usprawiedl iwić ,  dodało do tey odpo-  

SS viedzi niektóre objaśnienia w nocie z d. 6 lutego
‘ i8o4. W  skutek tego oi wartego oświadczenia,

zdawał się rząd Buenos Ayreski odstępować od
swych niesłusznych rozszczeń; atoli jego późmey-
sze postępowanie dowodzi ja wni e ,  ze taił swe  
prawdziwe zamiary, i tylko czekał potnyślney po­
ry uderzyć na Brazylią; lecz nie przez publ iczne  
i formalne wypowiedzenie  w o y n y  (coby bardziey 
odpowiadało sprawiedliwości ,  którey innych chce  
uanczac) ; ale nayniegodziwszemi i naypodleysze-  
mi zabiegami. Pose ls two tego Komrnisarza, który  
się oraz°mieni ł  bydź t łumaczem życzeń,  przypi ­
sywanych mieszkańcom U andv O rien tal, nie by-

■ . 1 * • _ 1— * \ n o t o r » A \ ( , l l l  111' / I '7to on ym t ay lie: atoli lak mocno postanowili  bydź  
złączonymi z Brezylią,  iż, gdy Cesarz poddanym  
swoim raczył  udzielić projekt do konstytucyi  pań­
s t w a  i ouych wezwał ,  aby względem każdego ar­
tykułu tego projektu z zupełną otwarioscią czy­
nili uwagi,po uprzednim w każdym dystrykcie  pro-  
wincyi  rozbiorze, przyjęli ten projekt uo konsty-  
tiicyi z zastrzeżeniem wa runków , objętych aktem 
korporacyi.

Pr /y  wiedzione tu l iczne 3kt3j dostnteczne ny~ 
vby do okazania rzetelności i prawości  połącze­

nia provVincy i cysplatariskiey z Brezylią; tym cza- 
,em nie dawno zaszłe zdarzenie nie dozwala zadney  
wątpliwości; a (o. mianowanie deputowanych do 

-gromadzenia ustawodawczego udziału w repre-  
-.entacyi n a r o d o w e y ; pomnuo wszystkich intryg  
i wiarołomnych poduszczeń Bządu Buenos-Ayres-  
kiego. . , „

Ten jest krótki,  lecz w ie rn y obraz faktów,  
ściągających się do połączenia prowincyi z tey stro­
ny rzeki la P la ta  z Państwem Brezyliyskióin.  
Któżby po tych ni ewąt pl iw ych  i gruntownych  
dowodach jeszcze wierzył ,  iż Rząd Buenos-ayreski  
powątpiwać będzie o ważności dobrowolnego w c ie le ­
nia tey prowincyi ,  i odważy się czynić rozszczenia 
1 y posiadania,  jakby mu sposobem niepraw-  
* * v ni wydartą była.  K r o k  takowy zdaje się nie 
do uwierzenia: a jednak Rząd ten, nie prze ta jąc  
knować buntu przeciwko B rezy l i i ,  zdjął maskę,  
wiarołomne jego zamiary pokrywającą ,  skoro są­
dził, że mu się podała sposobność do ich usku­
tecznienia. D w ó r  Rio-janeirski wie lce  został zdzi­
wiony,  widząc, że rząd Buenos-ayreski,  bez uprze­
dniego woyny w y p o w ie d z e n ia , przec iwko wsze l ­
kim zasadom praw narodów, dozwol ił  ze swoje­
go kraju w y y ś ć  kupom zbroynym burzyciel i  spo-  
kóyności dla zrobienia powstania w  prowincy i  z 
tey strony rzeki la P la ta ,  i  że za porozumieniem  
się z F ruktnoso-R ivera, ty m zdraycą,  który część 
woyska sobie poruczonego uwiódł  i przec iwko  
państwu brezyliyskiemu tę samę broń obrócił ,  
którą mu powierzono do utrzymania spokoyności  
w prowincyi .  Gabinet Rio-janeirski,  ani na c h w i ­
lę nie ociągał się, tych,  którzy z drogi honoru zbo­
czyli,  naprowadzić wsze ls iem i  do tego właśc iwe-  
rni środkami i ouych wywie ść  z omamienia,  oraz 
żądać od Rządu Buenos-ayreskiego potrzebnych ob­
jaśnień o uczesluictwie,  który zdawał  się mieć do
t ( * g f   i  ł  1 0 -------- 1 * --------. . r . A W M i f  f l ' * ’ n , n , r  "  -

o.̂ â  mmm __
™  snicUv^ do powstania w prowincyi  z tey strony  

r^ k i  la  P lu ła , a j e d n a k i ,  mimo ponawianego we
a n L  n . B a r  e o c  i n c l i o t r  T i n  r y p p p  I ł

w  tak w ysok im  stopniu zagrażało Spokoyności obu 
Państw.  I  podczas, gdy Brezyl i i  odmawiał  tego 
aktu sprawiedliwości ,  w z y w a ł  inne prowineye  Bu-  
enos-ayreskie do dania pomocy buntownikom  

' d y  - O rien ta l, którey potrzebowali .  K ie dy  do 
wszystkich pnmienionych tu faktów następujące  
jeszcze dodamy : mianow icie utworzenie l ini i  w  
Araguav,  bez żadnego widocznego pozoru, l bez  
zawiadomienia o tym Dworu  Rio-janeirskiego,  jak 
to zwyczajem jest między narodami cywi l izowa-  
nemi,  kary godne zachęcenie poddanych swmich do 
rozboju morskiego w  zatoce buenos-ayreskiey; o- 
braza wyrządzona przez pospólstwo Kons ulo wi  
Cesarza Jegomości,  i herbowi  cesarskiemu na do­
mie przez tegoż zamieszkanym, bez zadosyć uczy­
nienia ze strony Rządu;  nakoniec wszędzie czy­
nione uzbrajania, zakupowanie okrętów w^ojennych, 
werbowanie  obcych off icerów morskich.  Przeto  
naymnieyszey już nie było wątpl iwośc i  o wiaro­
łom nyc h zamiarach Rządu Buenos-ayreskiego.

(Dokończenie n astąpi.)

H i s z p a n i j a .
M a d r y t d. i 5 m arca.

(z K orresponden ta  W arszawskiego').
Pol icy i  w Barcelonie  polecono,  aby jak nay-  

śpieszniey do Madrytu nadesłała: i )  Papiery ,  na­
leżące do deputacyy  prow incyonalnych w  B a rce ­
lonie, L c r y d z ie , T arragon ie  i Girom e. 2) Spis 
katalończyków , którzy się znaydowali  w  mil icyi  
narodowey w  czasie trwania kortezów. ^ D o k ł a ­
dne listy tych,  co należeli do towarzystw tajemnych,  
i jakie teraz piastują urzędy. 4) Listę członków  
towarzystw' patryolycznych,  lub tych,  co w  czasie 
rewoiucyi  odznaczali  się przez liberalizm.

Rada Slan/i naradza się nad planem posła­
nia do A m ery k i  znaczney l iczby okrętów.

Mil icya  prowincyonalna pe łn ić  ma służbę  
garnizonową,  a korpus ochotnikow ma bydz  po­
większony do pół miliona.

Infant Don C arlos , wchodząc  do swoich po-  
kojow, zastał w przedpokoju dwóch of icerów gwar-  
dy i , którzy dawniey w woysku konsty tucyynem  
służyli .  Z tego powodu zasiadłszy w Radzie Sta­
nu, którey jest prezesem, rzekł  do jey  ̂ członków:  
„Mości  Pauowie! Z wielkiem zadziwieniem widzia­
łem w moim przedpokoju w  uniformie nowey

l a l  I I  /*• 7  ł .  1  ł  . ! «  - a a n i a H  A l l T ^ l l

fego powstania.  Rząd ten, wierny swojey zwy-  
zayney dwuznaczności,  oświadczył ,  iż niema ucze-  
nictwą do powstania wr prowincyi  z tey strony  

„m zpki la P lu ta , a jednakże, mimo ponawianego we-  
&  zwania Dowódcy eskadry cesarskiey na rzece la  
f e  /'la ta  stojącey, i sprawującego interesa brezyl iy-  
l | |  skie w Buenos-A y r  es, wzbraniał  się ciągle odwo-  

łać sw yc h  poddanych, jako też publicznie i for-  
|d  malnie naganić zbrodnicze przeds ięwzięcie,  które

gwardyi dw óc h of ieerow, którzy się znaydowal  
dnia 7 l ipca 1822 w szeregach rewolucyonis tów,  
gdy ci na pałac len uderzali. Niepodobna iest, iż­
by K ró l ,  brat moy, o tern wiedział ,  ze takim lu­
dziom straż rodziny Kr ól ew sk ie y  powierzono.  M i ­
nister woyny odpowiedział ,  że of icerowie  ci są o- 
czyszczeni,  i że dla tego do obowiązków swoich  
zostali przywróceni .  Odpowiedz ta dała powo d  
do długich s p o r ó w ,  w skutku których podpisany  
sostał prze /  Króla  dekret , nakazujący ^  ielko-  
rządcom P r o w in c y y  , aby nadesłali minis t io wi  
wo yn y dokładne listy of ieerow i i ch  stosunków.  
Dekret  ten rozciągnięto do urzędników cyw i l n yc h .

—  D n ia  17 —*
(z  G azety  W a r  szawskiey).

W c z o r a  wieczorem K r ó l  Jmć po w ró c i ł  z 
P ra d o  do tuteyszey stol icy.  Poprzedzi ł  Monarchę  
onegday Infant D on Carlos z małżonką swoją.  
Zdate się, iż odmiana ministrów jest n iewątpl iwą,  
albowiem Xią żę  In fa n ta d o  prosi usilnie o u w o l ­
nienie od urzędu. Jenerał  B gu ja  ma bydz  mini ­
strem w oy n y ,  Intendent E rro  tymczasowie  mini­
strem skarbu,  a Pan T orres  ministrem sprawie­
dl iwości .  Guberriator tuteysży L in au  otrzymał  
stopień jenerała porucznika.  ̂ #

W k r ó l c e  wyydzie  postanowienie,  iż ci ,  któ­
rzy od r. 1 8 2 0  kupil i  dobra narodowe , utracą je 
wraz z pieniędzmi danemi za szacunek. Nowa ta-  
ryffa celna weźmie skutek od 1 maja.

Dnia 12 b. m. ogłoszono Jubileusz w e w s z y -  
stkich Kośc io łach tuteyszych.

  D n ia  18. — ' V . '
Dvrór Monarchy naszego wło ży ł  na 5 miesią-



ce żałobę po śmierci Króla Portugalskiego. Dwo­
rzanie Infanta Don Carlos i Xiężny B e ira  nosić 
ją będą pół roku. >

Wie dawno zawinął do B arcellony  bryg fran* 
euzki z A lg ieru , zkąd przywiózł konsula hiszpań­
skiego i Ultim atum  Deja algierskiego. W edług 
Układu zawartego między tym konsulem i Dejem, 
iliszpnnija ma zapłacić Dejowi 6 milionów realów, 
eo jeśli prędko nie nastąpi, dalsze kroki nieprzyja­
cielski* popierane będą z naywiększą zaciętością.

— D nia so. __
Słychać, iż rząd nasz rozciągnie korpus ob- 

serwacyyny przy granicy Portugalskiey. Mówią 
także o blizkiem uznaniu krajów południowo-a­
merykańskich, i policya nie przeszkadza rozcho­
dzeniu się takim pogłoskom. W  koszarach pie­
choty stoi co noc batalion pod bronią, a w kosza­
rach  jazdy, dwie trzecie częs'ci koni jest osiodła­
nych, i konie są ciągle zaprzężone do dwóch dział 
potowych. Niewiadoma jest przyczyna tey ostro­
żności.

Przełoźeriia uczynione przez posła angielskie­
go Xiążęciu ln ja n ta d o , w  celu przeszkodzenia wy­
słaniu korpusu obserwacyynego hiszpańskiego na 
granicę portugalską, nie były bezskuteczne, i pół­
ki , które miały uuać się do Badajoz  i Ciudad- 
R odrigo , otrzymały rozkaz pozostania w swoich 
stanowiskach.

i

P o r t u g a l i a .
JLisbona d. 12 m arca.

(z G azety kVar Stawskiej).
Królewna Izabella  M a ry  a ,  mianowana re- 

jentką, zaprosiła Królową, Matkę swoję, aby wró­
ciła do stolicy. Odmówiła tego Królowa i przez 
Patryarchę lisbońskiego zaczęła układy z Króle­
wną. Dnia 7 b. m. oznajmiono urzędowmie posłom 
zagranicznym o mianowaniu Królewny rejentką, a 
nazajutrz posłowie ci udali się do zamku Ben/po- 
eta, dla złożenia hołdu uszanowania Królewnie.

Łiezne patrole chodzą po ulicach tuleyazych, 
i dotąd żadnego jeszcze aktu nowey rejencyi nie 
ogłoszono.

—■ D nia  i 5 . —
K rólow a, o którey z początku mniemano, iż 

ma^ zamiar oświadczyć się przeciw rejencyi, uzna­
l i  ją zupełnie. Rejencya uskutecznia wszystkie 
czynności rządowe, w imieniu Cesarza D on 1’edro. 
Statek, przeznaczony do zawiadomienia tego Monar­
chy o zgonie oyca, wypłynął ztąd d. 12 b. m. Dziś 
wieczorem zwłoki zmarłego Króla będą złożone 
w  grobie klasztoru St. V incent de Fora . W czora 
wieczorem odbyło się zwyczayne ucałowanie ręki 
nieboszczyka Króla.

-r- D nia 18. —
Dnia 12 b. m. huk dział z okrętów i twier­

dzy przy p o rc ie , ogłosił pochowanie zwłok zmar­
łego Króla  w kościele ś. W incentego de Fora. Ciało 
nabaUamowano i przez 3 dni na kataialku w kościele 
wystawiono. W czora  odbył się zwyczayny od 
wieków obrzęd, który portugalczykowic nazywa­
ją tmebra dos escudos, to jest, połamania tarczy 
herbowey zmarłego Monarchy. Parada w ubio­
rze żałobnym ciągnęła przez część stolicy. Sami 
ministrowie połamali tarczę. Panuje tu ciągle spo- 
koyność.

Rejencya wydała postanowienie, aby wszyst­
kie sądy i bióra administracyyne 11a 8 dni zam­
knięto, a powszechna żałoba ma trwać rok cały.

Królowa, wdowa, myśli udać się na kilka mie­
sięcy do Król* Jmci Hiszpańskiego, brata swojego, 
w Madrycie.

A  U S T R T A.  1
W iedeń  dnia 27 m arca.
(z G azety Lw ow skiej i)

K. Pan z powodu , £e Jenerał jazdy Baron 
Frymont, w  tych dniach kończy lat 5o służby, ra­
czył napisać własnoręcznie do niego w następują­
cy sposób: „Kochany Jenerale jazdy Baronie F ri-  
iriont! Przy kończeniu W Pana  piędziesięcioletniego 
Mwodu służby woyskowey z ostatnim d. marca r . s 
b., oświadczam W P an u  móy zupełny udział. Skut­

ki działań \VPana w tym dłtlgim i odnaczonym 
okresie służby, gorliwość ku dobru służby i przy- 

chylność do osoby Mojey zjednały W P anu  prawo 
do mojego szczególnego zadowolenia i wdzięczności, 
k lore W Panu z roskoszą oświadczani, będąc prze­
konany , że W P an  i nadal z równą gorliwością 
służyć będziesz, do czego łączę życzenia, abyś W P .  
długo był w stanie poświęcać Mi swoje usługi, 
w  W iedniu d. 37 marca 1826 r. Franciszek rn.p.

— D. K . Professor Chirurgii w Uniwersytecie 
W iedeńskim Dr. Franciszek X aw ery  Kawaler 
R u d /o r f er, przesławszy Królowi Pruskiemu e- 
xemplarz dzieła swojego: Armamentarium chi- 
rurgicuin selectum, otrzymał od Króla w dowod 
szacunku dla jego zasług około nauki chirurgi­
cznej , złoty medal akademii umiejętności, który 
mu wręczyło poselstwo na C. K . Dworze.

W  3  G R Y.
(z G azety Lwowskiej.)

Gazeta połączona B u d y  i P estu  donosi z d. io 
marca: N.Pan z uwagi na rozmaite przysługi K ró lew ­
skiego miasta M rad, uczynione Krolowi i oyczyznie 
jako też ze względu jego ustaw i znakomitości, r a ­
czył je wynieść do rzędu Król.wolnego miasta.O po­
stanowieniu tem zawiadomiła miasto Król. wę­
gierska nadworna kamera przez Aradzką P re fe ­
k turę  dóbr koronnych, co Rada i Gmina z uczu­
ciem i wdzięcznością przyjęły.

Założyciel towTarzystwa ogniowego w niższey I 
Austryi, Major Kawaler Ilocgelm uller, dał powod,! 
ze w P resburgu  utworzyło się towarzystwo Przy­
jaciół oyczyzny, złożone po tviększey części z ma­
gnatów i szlachty, na seym zebranych, w celu za­
prowadzenia w Węgrzech towarzystwa ogniowego.

lowarzystwo to zgodziło się na pytanie: jak­
by zasady wzajemnego zabezpieczenia połączyć i  
istniejącemi politycznemi i prawnemi stosunkami 
Królestwa, i trudni się tęraz wypracowaniem pro­
jektu do statutów, aby, ile można, jak nayprędzey 
zaprowadzić instytut, którego skutki tak dobro­
czynne w wielu okazały się k r a j a c h , i j a k o w y ,  
czego słusznie spodziewać się można, dozna pewnie 
szczególney opieki naszego nayłaskawszego Cesa- 
rza .i Króla, i Arcy-Xięcia Palatyna, oraz przyczy­
ni się nie pomału do pomyślności narodu węgier­
skiego.

P  R u s T.
B erlin  d. 8 Kw ietnia.

(z G azety TVarszawskiey).
Dwór tuteyszy włożył dziś na 3 tygodnie ża­

łobę po śmierci Króla  Portugalskiego.
Gazeta Akwisgrańska, podług listu kupieckie­

go z B erlin a  donosi, że towarzystwo handlu weł­
ną na jarmark berliński wełniany, z następnego 
wiosennego strzyżenia, zebrało i ,5oo,ooo talarów 
w gotowiznie, dla w sparcia tych właścicieli ow­
czarni , którzy koniecznie potrzebują pieniędzy, 
by nie zostali zmuszeni swoję wełnę za jaką bądź 
cenę przedawać. Taż gazeta dodaje, że dla innych ] 
prow incyy w' Prusiech, jak zapewniają, jest już w * 
gotowiznie więcey jak dwa miliony talarów, aby 
spadaniu ceny wełny zaliczaniem pieniędzy zapo- 
biedz. {G.L.) _______ __

F  R a w c y A.
Gazeta Quolidienne z d. 25 m arc a , zawiera 

artykuł następny o śmierci Xcia M ontmorency:
„Śmierć ugodziła niedawno , świetną głowę. 

K ról utracił jednego z nayzacnieyszych i naywier- 
nieyszych sług swoich — Xiąźę M. M ontm orency  
nie żyje! Od dnia, w którym dowiedziano się, że 
ciężka i nagła słabosć pogrążyła jego familią w  
naycięźszey obawie, miano poniekąd nadzieję, iż 
nayczynnieysze i ciągłe zapobiegania, w tym jego 
stanie czynione, zachowają jeszcze na czas dłuższy, 
dla kraju, męża, który przez tyle cnot znakomitych, 
podnosił świetność swojego imienia, i którego wszy­
scy lojaliści z laką niegdyś radością widzieli we­
zwanego do kierowania wychowaniem młodego 
M onarchy , owey podpory losu Francyi. Inaczey
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 44.
W i l n o  d n i a  1 2  h w i e l

Bóg rozrzedził.  Szlachetne to i Wspaniałe serce, 
bijące tylko <liii ludzkości i dobroczynności,  śmier­
telnego doznało pocisku; a polepszenie się , jakie 
zda d a  no się postrzegać w jego s t an ie ,  było tylko 
skutkiem odwagi ,  i święley uległości, krzepiącey 
barona chrześciańskiego, w tych dniach,  gorl iwym 
ćwiczeniom re lig i jny iu poświęconych. Zbyteczna 
żarliwość, która go p rzen ikała ,  wzięła górę nad 
wszelki) rozwagą,  doradzającą mu z mnieyszą ści­
słością poświęcać się, dopełnieniu pobożnych jego 
obowiązków. Zaledwo odzyskał jakiś pozór siły, 
na tychmias t  pierwszćm jego s taraniem było zło­
żyć dzięki Ńaywyźszemu Panu  wszech rzeczy. 
Dnia wCzorayszegoXżę M o n tm o ren cy  zwiedził  wie­
le kościołów, i coraz więcoy pokładając zaufanie 
w sianie spokoyności, jaki znalazł u podnóża oł ta­
rzów, chciał  udać się do kościoła śgo Tomasza z 
Akw inu, aby zię znaydować na mszy ś. Lecz zale­
dwie  rozpoczął modły, padł bez życia na posadz­
kę przybytku,  i po przyjęciu od Boga piękney 
tey duszy, 'pierwszy baron chrześciaristw a , wedle 
cudnego wyrażenia Bossueta, ko ń czy ł pobożną swą  
m odlitwę z A n io ła m i.

Taż Gazeta Q uotidienne  w Nrze 26 ogłosiła . 
rys  następny życia Xięcia  M ontm orency:

Macicy,  Jan  M ontm orency • L a va l, minister 
stanu, P a r  Francy i, nauczyciel J .  K .  W .  Xiążęcia 
■Bordeaux. Marszałek obozowy, K a w a le r  orderu  
król  ewskićgo i woyskowego śgo Ludwika,  Officer 
hfjrii h onoi’uvvey , Gubernator  zamku lłornpiegne, 
Administ ralor szpitnlów i zakładów dobroczynnych, 
Prezydent  towarzystwa katolickiego,Członek akade­
mii  trancuzkiey , urodził się d. 10 iipca 176 7  c .  wPa-  
ryżn.  Ponieważ Y ice-hrnbia L aval, jego oyciec, byd 
póikownikiem regimentu  O w e rn i i ,  młody przeto 
M o n tm o ren cy  odbył pierwsze swoje w ypra w y  
żołnierskie w Ameryce,  i wkrótce  potem otrzy­
ma! stopień (prawem mssiępstwa) w gwurdyi J.K.VV. 
Hrabiego A r  tezy  i. W czasie zwołania zgromadze­
nia narodowego, Xźę M ontm orenęy, będąc ■wielkim 
miecznikiem M o n tjo r ł-L ą m a u r y , mianowany zo­
s tał  deputowany m szlachty tego obwodu: lecz za­
nadto młody do przew idywania“następstwa odmian, 
na k tórych ty i u się świat łych ludzi, podobnie, jak 011, 
zawiodło; dał  się widzieć chwytającym się, z całym 
zapałem duszy ognistey,  okropnych t e o r y y , po- 
daw anych zewsząd pod nayzdradliwszemi b a r w a­
mi- V\ ów czas to X / ę  M ontm orency  połączył się 
z mniejszością szlachty w izliie inieskiey , i miał  
udział  tvin sposobem w działaniach tego p i e rw ­
szego zgromadzenia. Takie były  opinije, okazane 
wówczas przez młodego dęputow anego , a które 
poźniey ściągnęły tyle zarzutów od niektórych 0- 
sóli. udających,  jakoby nie po jm owa ły  tego, iż na­
leży w wieku doyrzalszym, otworzyć oczy na te 
św i r tne  pi zy widzenia, o jakich się marzyło we d w u­
dziestym roku.  Z resztą n ik t  nie jest w stanie su­
r o w i e j  skarać tych błędów,  jak je potępił  sam Xżę 
M o n t m o r e n c y  w dwóch okolicznościach uroczy­
stych, co zaraz obaczymy. W r ó ć m y  do pierwszych 
lat zacnego X  ążęria. Po spełnianiu przez czas 
p e n n y  obowiązków adjutanta przy marszałku 
Ł u c k  ner, w woysku północnem, Xżę M ontm orency  
boleśitetn doświadczeniem nauczony, mógł w kró t -  
ce osadzić, 7, k rw a w y ch  wypadków,  które Franc yą 
żiłobą okrylv,  że prawdziwym celem t y c h ,  k tó­
ry c h  sftrazu bra ł  za reformatorów nadużyć mo­
narchii.  było wywrócenie Francyi ,  i że ją w k r ó t ­
ce mieli pokryć  krwią  i gruzami. Xżę M o n tm o ­
rency  , zmuszony my śleć o własnem bezpieczeń­
stwie, oddali ł  się do Szw a y ca ry i , gdzie się przez

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
Andrzey Blicharski

n i a  v .  s .  1 8 2 6  R o k u .

niejaki czas błąkał ,  póki mu Pani  S la e l  wspa- 
niałey w C oppet nie ofiarowała gościnności. T am  
to, wkró tce  się dowiedział o śmierci swojego b ra ­
ta, k tóry  zginął na rusztowaniu,  w czerwcu 179Ł 
r.  Cios ten st raszl iwy,  wzmocnił  w nim zasady 
religiyne, do k tó ry ch  coraz wjęcey czuł powahow;  
powróci ł  do Francy i  r.  1795, mając nadzieję żyć 
spokoynie, w nieznanem ustroniu. Wszelako wciąż 
b y ł  z' wystawień^ na mnogie prześladowania po- 
deyrzl iwey władzy dyrektoryatn.  Jakko lwiek 
bądź, samotność zupełna,  k tórey się. oddał X .  M o n t­
m o ren cy  , była dla niego jakby tarczą;  t rw a ł  w 
swoich pos tanowieniach , naw et za rządu konsu­
larnego, k tó ry  się starał  wszystkie ku  sobie po­
ciągnąć zaszczyty. Przyymując  tylko proste obo­
wiązki miłosierdzia, w nayskrommeyszym zakonie 
odbywał  naymilsze swoje zatrudnienie wspierania 
nieszczęśliwych, aż do epoki, kiedy odmówienie o- 
f iar  świetnych,  przez władzę cesarską, kazało mu 
dzielić przez czas niejaki Pani  S ta e l  wygnanie — 
Jakoż zapewne wspólniclwo to niedol i,  pomimo 
nąy\yyrazoieyszey różnicy w zdaniach reli- 
g iyynych i pol itycznych , zrodziło pomiędzy nim, 
a . t ą  sławną kobietą, niczem niezachwianą p r z y ­
jaźń : mógł  wszelako M o n tm o ren cy  powrócić 
do F raucy i  przy końcu roku 1811, gdzie pilnie 
miany był  na oku, aż póki  klęski Napoleona, nia 
ocuciły przyjaciół  domu Burbonów,  i nie nada­
ł y  ruchu  rojalistóm dnia 3 i marca lSiś t ;  w ten ­
czas znakomity potomek pierwszych baronów chrze- 
ściajiskich, obowiązany b y ł  udać się do JSancy  dla 
oświadczenia J. Iv. W .  Xięciu  Następcy, dziś K a ­
rolowi  X , życzeń mieszkańców P a r y ż a , i jako a- 
djutant towarzyszył  temu Xięc iu  do stolicy; mia­
nowany kawalerem honorow-ym dóstoyney córki  
Ludw ika  X V I ,  Xźę M ontm orency  towarzyszył J.  
K .  W .  do B o rd e a u x , i udał  się z córką K ró lów  
na  pow tórne jey wygnanie.  Po powrocie L u d w i ­
ka  X V I I I ,  zostawszy wezwanym do izby Parów,  
okazał s i ę , we wszelkich sporach izby wyższey , 
obrońcą wszystkich środków,  zmierzających do 
ut rwalenia  t ronu i powrotu  do świętych zasad 
politycznych i re l ig i jnych .  T u  jest właśnie miey- 
sce przypomnieć,  że z okoliczności doradzoney prze- 
dazy lasów duchownych,  szlachetny mówca uczy­
nił  pew'ny rodzay wyznania w i a r y ,  ze względu 
na opinije, z jakiemi mógł się w j d a ć  w pam ięt nej  
epoce pierwszych ogołoceń duchowieństwa;  oświad­
czenie to ponowił  poźniey w izbie deputowanych,  
będąc minis trem spraw zagranicznych, przed chlu- 
bn em swein poselstwem na kongres w  W e p o m e

•

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  28 m arca .

(5 G a zety  W a rsza w sk iey )
Tuteysza Gazeta Tim es  wy raża :— „ S ły c h a ć ,  

iż zgon K ró la  Portugalskiego nadał  większą w a­
gę poselstwu Lorda Ponsonby. do Brezylii, bo t en ­
że oprócz załatwienia zatargów z Rzecząpospoli- 
tą B11 enos-Ąyreską przyłoży się do c iekawych po­
s tanowień względem następstwa t ronu w P o r t u ­
galii i sposobu tamecznego rządu. W  żadney czę­
ści Eu ro p y  nie zaprzeczają Cesarzowi D on 1‘edro  
p ra wa do t ronu Portugalskiego.  Słychać oraz, iż 
ten Cesarz nie wszedł w żadne zobowiązanie, któ- 
reby przeszkadzało mu przyiąć koronę* Po r tu ga l ­
ską po śmierci oyca swego.,,

Odebrane tu listy z A le x ą n d r y i  (w Egipcie) 
donoszą , iż Konsul Angielski  w tamecznym por­
cie , stosownie do nowych przepisów rządu swe­
go, zakazał naysurowiey wszystkim okrętom an­
gielskim przewozić pot rzeby wojenne z Eg ip tu  do 
Grecyi .

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

w Druham i Redahcyi,



T , ci  , T . O G Ł O S Z E N I E .
1.  Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska podaje do nowszechnev w i a f l n m n ś o ?  iS ■ .

blicznev ^ WJ ZSZycll» ^obra Skarbowe pakujące, w poniźszev tabelli w yrażone, oddawać się będą 
Ll czney hcytacyi w dwouasto etnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1827 roku W » J ć v  
więc zyczący wziąsc ,e w arendę lub w adminisl racyą, racza przybydż do leyle Izby S k a r b ó w ?  
pow'ednienn dwóletniemu dochodowi kaucjami, w Ł i b a c h ^ p i U s z y m  O  '
cim ostatecznym 6go września mniejszego 1826 roku. Działo się na Sessyi w mieście Guberriskim 
Grodnie roku 1826 miesiąca kwietnia 6 dnia. Jeinskim

Radca Kollegialny i Kawaler Antoni Symonolewicz. 
__________  S e k r e t a r z  wydziałowy T. Dogiel.

T  A B E  L  L A " ' “  —
Dobr Skarbowych w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położonych, wypuszczających sic w dwó- 

___________________ nastoletnią dzierżawę od dni* i 2go kwietnia 1827 roku. ■
1 **3 Liczba. 11 OŚĆ z i e m i .  '
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Radca Kollegialny i K 
Sekretarz wydziałowy

a wal er Antoni SyixionoJev\icz. 
Dogiel. ' r

t .  Na skutek Ukazu Rządu Gubernskiego 
Lit-Grodzieńskiego z d. 4  marca teraźn. i826 r. 
za Nrem 3775 nastałego, Sąd Ziemski Powiatu 
Prużańskiego, łącznie z Opieką szlachecką i Są­
dem nizszym Ziemskim na usatysfakeyonowanie 
długów Sukcessorom zeszłego tytularnego So- 
Wietnika Koseckiego , a także Kollegskiemu So- 
wietnikowi i Kawalerowi Koźmie Szyrajewowi, 
jak równie obywatelowi Krzywickiemu i dalszym 
Kredytorom  należnych, dom drewniany z ca. 
łym zabudowaniem w mieście Prużaney znay- 
dująoy się i schedę w  majętności Rancie czyli 
Zaroju Prużańskiego Powiatu przez Exdywizyą 
wydzieloną, ze trzech dymów włościańskich a 
dusz męzkich dziewięciu składająca sie, z zabudo­
waniem folwarcznym, gruntami, lasami i zarośla­
mi do Starozakounego Icka Abramowicza Gold- 
berga mieszkańca Prużańskiego należne, ku sprze­
daży z publicznego targu przeznaczył i termina 
do licytacyi na dzień 1 i 4 ty miesiąca junii idą­
cego roku w  mieście Prużaney odbywać się ma- 
jącey zakreślił; p0 przeyściu zaś tych dwóch 
terminów ze ostatni targ na majątek powyższy 
Icka Goldberga od daty opublikowania takowego 
objawienia za miesięcy trzy  w  Rządzie Gubern- 
skim Litewsko Grodzieńskim odbywać się będzie 
ogłasza, ażeby zatem życzący nabyć ten mają­
tek  w  terminach powyższych do licytacyi przy­
byli przez ninieysze Publiczność zawiadamia.

Marszałek i Kawaler KazimierzMoraczewski.
Sędzia Ziemski Antoni Jelec.
Ziemski Sprawnik Spinek.
Regent Sądu Ziem. Wołyncewicz.

Od Litewgko-W ileńskiego G ubern ia lne- 
g o  R ządu  ogłasza się , iź wzięci z a  nieoka- 
zanie p a s z p o r tó w  Iw an  Kuzirnn w luteysasey 
gubernii w  W iłkom iersk im  Powiecie, i Jaków  
Iw an o w a  syn O rłów  takoż w tu teyszey  guber­
nii w  Powiecie Brasławskim  , którzy na exa-  
m inie powiadali: K uzm in , że od urodzenia  m a 
la t  3 g, rodem  z  Pskowskiey Gubernii, Nowo- 
rzewskiego P o w ia tu ,  z m ają tku  B o lk o w a , ze 
wsi T ro je c k a ,  obyw atela  R adcy D w oru  H r a ­
biego Sawicza; O r łów  źe od urodzenia ma la t  
3o, rodem  z W ite b s k ie j  G ubern ii ,  Siebieźskie- 
go P o w ia tu ,  z miasteczka O św iey , obyw ate­
la Hrabiego Szadurskiego; dla n ieprzyw iedze-  
nia do po tw ierdzen ia  tego naym nieyszjch  do- 
wodow, na mocy ukazu Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta  1807 roku, rezelueyą Rządu 
dnia 2g marca 1826 roku  zapad łą ,  uznani za 
włóczęgów; i na mocy 10 paragrafu N a y w y ż .  
s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości Ukazu, 
dnia 23 februaryl i8 a3 roku Rządzącem u 
Senatow i danego, uznani za włóczęgów' i odesła­
ni do Tobolskiey M agis tra tu ry  o zsyłkowych, 
na zaludnienie doSyberyi; cezem zgodnie z 1*, 
i3 . i 4  i i 5 punktem  tegoż N a y w y ż s z e g o  U -  
kazu uw iadam iają  się właściciele tych w łó ­
częgów , albo gromady do których  oni należe­
li. Przym ioty  pomienionych włóczęgów: K a u z -  
min w zros tu  2 arszyny 7« w ierszkow , tw arzy  
podługowatey żółtawey, włosow na głowie cie- 
mnobląd, nosa podługow atego ,-oczu  źółto-sza- 
rych , wąsy i brodę goli, na  p raw ym  ręku ś re ­
dniego palca p ierw sza  sus taw a odcięta; Orłów,



w z r o s t u  i  a r s z y n y  w i e r s z k o w ,  t w a r z y  n i e -  u s i e w u  ż y t a  b e c z e k  i 5 , s i a n a  w o z o w  5o o ,  p r z e u i c y
c o  p o d ł u < m w a t e y ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  b e c z k a  j e d n a  i  p ó l ,  j a r z y n y  o d p o w i a d a j ą c ą  p r o p o r ­
c u  p o o i u  o v  m c v ,  D j  > c  a u s t e r y ą  w  m i a s t e c z k u  p ł a c ą c ą  r o c z n i e  r u b l i
w ą s y  r u d e ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  h  ^  m ł y u  z  d w o m a  j e z i o r a m i ,  r u d n i ą ,

b r o d ę  g o l i ,  n a  l e w y m  r ę k u  n a  s k a z u j ą c y r t i  i  AVSzei k j e  g o s p o d a r s k i e  w y g o d y ,  m i e s z k a n i e  p r z y s t o y -  
m a ł y m  p a l c u  z n a k i  o d  r o z c i ę c i a .  D n i a  9  a p r y -  n e  ? b u d o w l a  e k o n o m i c z n e  d o b r a ,  4 k i e r m a s z e  d o ­
l a  1 8 2 6  r o k u .  c h n d  c z y n i ą c e ,  j e s t  d o  w y p u s z c z e n i a  n a  l a t  t r z y t

A s s e s o r  N o w i c k i .  k l o L J  w i ę c  c h c i a ł  t ę  m a j ę t n o ś ć  w z i ą ć  d z i e r ż a w ę
X*, L. I c  i . . i . . . .  m a  s i ę  u d a ć ,  o  w a r u n k i  u m o w y  d o  W .  i v o n s t a n -
W  o b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  S o k o ł o w s k i .  ^ D o m b r o w s k i e g o  A d w o k a t a  S ą d u  G ł ó w n e g o  2 g o
P o w y l c z y k .  K o l l e s k i .  R e j e s t r a t o r  H i o t o w . ,  D e p a r t a r n e n t u  G u b e r n i i  L i t e w s k o  -  W i l e ń . ,  m i e s z -

J —  . k a i ą c e g o  w  D o m u  J  W :  R z e w u s k i e g o  b l i s k o  K o -
1 A n n a  z  W o ł o d k o w i c z ó w  O b u c h o w i c z o -  s r j io t a  K a t e d r a l n e g o .  D a l t  1 8 2 6 ,  a p r y l a  1 0  d n i a .  

v va  S ę d z i n a  Z i e m .  P t t u  M o z y r s k i e g o  ; z m u s z o n a  F r a n c i s z e k  P u d ł o w s k i ,

p o t r z e b ą  o d p r z e d a n i a  d ó b r  B u r d y k o w s z c z y z n y -----------------------------------------------------------------
i  S t a r o d w o r s z c z y z n y  n a t u r y  P o j e z u i t s k i e y  : o -  1 P o d a j e  s i ę  d o  P u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e

r a z  f o l w a r k u  B u y n i e w i c z  n a t u r y  Z i e m s k i e y  , n a  O b y  w a t e l e  m i a s t a  B r z e ś c i a  L i t .  K o n s t a n t y n  J a n o -  

c e l  z a s p o k o j e n i a  S w o i c h  w i e r z y c i e l i :  o ś w i a d c z a m  w i c z ,  S t a r o - z a k o n n i  M o r d k o ,  B e g a g o n ,  i  H e r s z k o  

t a k o w y  m a j ą t e k  j a k o  p o ł ą c z e n i e  z  s o b ą  m a j ą c y  A y z e n h i a n  b ę d ą c y  w  p r z e s z ł y m  i 8 a 5 r o k u  k u p -  

o g ó l n i e  w y p r z e d a ć ,  c e n ą  d o s y ć  u m i a r k o w a n ą :  w  Ca m i  S c i e y  G i l d y  t e g o ż  m i a s t a  n a  t e r a ź n i e y s z y  

j a k o w y m  t o  m a j ą t k u  ż n a y d u j e  s i ę  c a . ' e y  o b s z e r -  ! 8 a 6  r o k ,  z  o n e g o  k u p i e c t w a  w y p i s a l i  s i ę .  

n o ś c i  z i e m n e y  v v l o k  386  m o r g o w  1 2  p r ę t ó w  K a r o l  S z t r e j c h  P r e z y d e n t  m i a s t a  B r z e ś c i a  L i t .  

1 9 9 ;  a  w  t y m  p o s z c z e g ó l n i e :  g r u n t u  o r o m e g o ------------------------------------------- ------- -------------
w ł o k  2 0 2  m o r g o w  25 p r ę t ó w  1 0 6 ;  s i a n o ż ę c i  P o d a j e  s i ę  d o  p u b l i c z n e y  W i a d o m o ś c i ,  ź e r n i e -

w ł o k  6 6  m o r g .  1 p r ę t ó w  8 1 ;  z a r o ś l i  g r u n t o w y c h  s z c z a n i n  M o s k i e v v s k i e y  G d b e r m i  M i a s t a  V Y i e r e i ,
^  t  i o  ~  1 . z . . .  b ę d ą c y  k u p c e m  3c i e y  G i l d y  M i a s t a  B r z e ś c i a  L i -

1 s i a n o z ę t n y c h  w ł o k  8  m o r g o w  9  p r ę t ó w  i 3 o ,  F  o d u  n p a ; jk n  s w e g 0  L a n d l . i -  p r z e z

w y g o n o w  w ł o k  1 i  m o r g  1 p r ę t ó w  1 9 2  ; g a j ó w  c a j o r o c z t l ^  c h o r o b ę ,  o d d a ł  p o d  k o n k u r s  c a ł y  s w ó y  
w ł o k  1 0  m o r g o w  2 2  p r ę t ó w  1 0 7 ;  l a s u  b u d o w l a -  m a j ą t e k ,  z n a y d u j ą c y  s i ę  w  t o w a r a c h  w  j e g o  s k l e -  
w e g o  w ł o k  8 2  m o r g o w  2 0  p r ę t ó w  9 0 ;  s z c z y t -  p i e  n a  s a t y s f a k c j ą  s w o i c h  K r e d y t o r ó w ;  p r z e t o ,  
n i k o w  i n o r « o v v  2  p r e l o w  7 9 ;  o m s z a r o w  w ł o k  3 j e ż e l i  k t o k o l w i e k  m a  j a k ą  d o  o n e g o  p r e t e u s s y ą ,  w i ę c  
m o r - o w  5 ° P r ę t o w  / o s ;  ł u g ó w  m o r g o w  2 5  p r ę t .  « f b y  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  ,  ( o d  d a t t y  d z i -  

D L , X o  /  s i e y s z e v l  n i e o d m i e n n i e  j a w i ł  s i ę  z  d o w o d a m i ,  d o
33 8 ; s t a w ó w  1 k a n a ł ó w  m o r g o w  1 8  p r ę t ó w  274 ; R a { u s z ^ M i a s U  B r 2 e ś c i a  L i t e w s k i e g o ,  t o  j e s t  d o
w  d y f e r e n o y i  s i a n o ż ę c i  m o r g o w  7  p r ę t ó w  2  2 0 .  m j e y SCa o d b y w a j ą c e g o  s i ę  K o n k u r s u :  a  w  p r z e c i -  
W ; ł o ś c i a n  n a  g r u n c i e  o s i a d ł y c h  c i ą g ł y c h  d y m ó w  ^v n y m  r a z i e  p o  u p ł y n i e n i u  t e g o  c z a s u ,  j e ś l i b y  j a -  
1 8 1 ,  c z y n s z o w y c h  9 ,  p l a c o w y c h  6 .  k ą t n i k o w  1 2 ;  k i  o k a z a ł  s i ę  K r e d y l o r ,  w i ę c  ż a d n e y  n i e  o d b i e r z e  
l u d n o ś c i  p o d ł u g  o s t a t n i e y  r e w i z y i  s k a z k a  z a j ę -  s a t y s f a k c y i  n a  s w o j ą  p r e t e ń s y ą .  _ , .
t y c h  d u s z  m ę z k i c h  5 4 6 ,  ż e ń s k i c h  d u s z  54 o ;  u -  . K a r o l  S z t r e j c h  P r e z y d e n t  M i a s t a  B r z e ś c i a

. . ' ■ r  „ L i t e w s k i e g o ,
s i e w u  o s i r n e g o  z y t a  b e c z e k  1 0 0  o s m i n  6 ,  p s z e -  0  --

n i c y  o z i m e j  b e c z e k  8  o ś m i n  5 ; g o t o w e g o  g r o -  ^  S t a r ;  B e n i a m i n  H e s e l o w i c z  E r d b e r g  z a

s z a  z  c z y n s z ó w  j  a r e n  p r o p i n a c y y n j  c  z .  7 1 1  d j Ug  A n t e c e s o r s k i  b ę d ą c  z a w i n i a j ą c y m  w s p ó l -  
g r .  5 . P r z y t e m  z u a y d u j ą  s i ę  w  t e r n  m a j ą t k u  b u .  ^  z  s i o s t r a m i  g K a  D o k u m e n t a m i  r u -

d o w l e  m i e s z k a l n e  1 e k o n o m i c z n e  m u r o w a n e ;  m ł y n  ^  ^  h  6 5  j  w  o p ł a c i e  s a t y s f a k c j i
w i e t r z n y  j e d e n :  m ł y n ó w  w o d n y c h  o  p i ę c i u  p a r  . ,  . » .  •

/  : . J , . ,  . r  m a  u o z y m ł ,  w ó w c z a s  n t z e y  p o d p i s a n y  r o z p o -
k a n n e n i a c h ,  o s o b n o  z w a l u s z t m  1 k r u p i e r m a  p e r -  . . .  . . . . . . .  * . .  u  , ‘ .

, . r  , , . A  - ;  c z y n a j ą c  w  M a g i s t r a c i e  W i l i ń s k i m  z H e s e i o w i -
ł c u r ą  c t t e r y ,  a r t a  i a  i \  a  s u  i e n n a .  o -  C J a m j p r c c e 3  g d y b y  *  o n e m i  n i k t  w  ł a d n e  u -  

b y  t y c z y t  n a b y ć  t a k o w y  n » « U k  ■ -  k i a d j  m „ „ c h o d e i l ,  o  k a m i e n i c ,  i  p i e n i ł a ,  n a
i e g o  p l e n i p o t e n t a  \ .  o i t s t a n t e g o  a n o u s o i e g o  o n ^  n i e p a i y c z a ł ,  j a k o  j u ż  u l e g ł ą  o d p o w i e d z i  z a  
R e g e o t a  ,  A d w o k a t a  S , d o w  G l l u y c h  z g o  D e p a r .  <J(„ g  A l l t w M o r , k U s w i l d c M o i e n i  w  A k t a c h  G r o ­

t a , n e o t o  g u b e r o u  W i ł e n a k i e y  w  W . l m e  u .  k o n -  w , l e „ s k i c l ]  n o „ n i o D y m  ;  K u r y e r z e  L i -
t r a k t a c h  a t o  J e r s k . c h ,  k t ó r e m u  b ę d ,  p o w i e l o n e  l e w A i m  J j u  [ S ' 5  „  i a  a

p a p i e r y ,  m a p p a ,  i n w e n t a r z e  .  w y e . W  . u t r a t y  , o .  ^  N  _ b | i k o ^ . s  „ s t r z e g ł . d o p i e r o  Z . S  

r a z  p e ł n o m o c n a  p l e n i p o t e n c j a  d o  w y p r z e d a n i a .  d e k r e t e m  o c z e w i s t y m  m a r c a  e q  d n i .  b i e -
D a t t .  1 8 2 6  r o k u  a p r y l a  6  d n i a .  w  h i e n n e y .  J  . . .  J  ,  t t  1

1 ,  J  z ą c e g o  r o k u  z a p a d ł y m  p r z y s ą d z o n o  n a  H e s e l o -
A n n a  O b u c h o w i a z o w a .  • 0  ,  u i *  l  1 *  • • u

w i e ż a c h  r u b l i  s r e b r n y c h  j o o  1 a s y g n a c y i n y c h

. . .  , ,  . ~  , 2 0 0 ,  z  t e r m i n e m  E x o l u c y i  24  j u n i i ,  a  w r a z i e
1 .  W  s k l e D i c  u b o g i c h  D o m u  D o b r o c z y n n o -  . » T ■ *. , , • • j  x r  c c

, r  ,  0  j  . ,  . m e o p ł a t y  I n e k w i t a c y ą  d o  k a m i e n i c y  p o d  N .  5 o o
ś c i ,  z n a y d u j ą  s i ę  d o  s p r z e d a n i a ,  m z e y  w y r a ż o n e  „  1 \  1 . ,

. , r  1 n a  Z a r z e c z u  s y t u o w a n e y  u z n a n o ,  a  z a t e m  p o -
e f ł e k t a :  d r z e w o  m a h o n i o w e ,  1 t o p o l o w e  w  c e -  ^  J J  7

p r z e z  t r z y k r o t n ą  A w i z a c y ą  o s t r z e g a m

. , , r  ■'rr *7 “ : . .7.  w i e d z y  m o j e y  o  d ó m  j a k o  E w i k c y i  u l e g ł y
m a  f a b r y k i  w a r s z a w t . ł u e y ,  j a k o  t o ;  k r u c i l i x y ,  l i -  , -  . ,  >■’ , ’ ,  °  1

J i . i u  x w c h o d z i ł .  1 8 2 6  r o k u  a p r y l a  7 d n i a .
c h t a r z e ,  g a r n k i  1 t y g l e  w e  t r z e c h  g a t u n k a c h  t o  . T „ , n  m. ’ 6  , , . . 0 . M o c k o e c k o i i  Kyntniz UmenaHłz McmoMimt.
j e s t  w i ę k s z e ,  ś r e d n i e  1 m m e y s z e ,  w  c e n i e  z m n . e y -  D o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  1 0  K w i e t n i a  1 8 2 6
s z o n e  p o d ł u g  d a w m e y s z e y  a w i z a c y i .  R o k u  1 8 2 b  r o k a  C e n z £ ) r  g  0 Q  Z u k o w s k i . 

apry la  11 dnia C z ł o n e k  T o w a rzy s tw a  D obro .  __________
c z y n n o ś c i  M .  S z u l c .  t  D e k r e t  E x d y w i z o r s k i  f u n d u s z u  z e s z ł e g o

 --------------- P i o t r a  K l u c z e w s k i e g o  G u b e r n .  S e k r e t a r z a  w  d n i u

■ M a j ę t n o ś ć  W y s o k i d w ó r  w  P o w i e c i e  T r o c k i m  j *  t e r a ź n i e y s z e g o  m c a  a p r y l a  w  I z b i e  S ą d o w e j  
o  m i )  o ś r n  o d  W i l n a  p r z y  w i e l k i m  g o ś c i ń c u  p o ł o -  G r o d z k i e y  W i ] e n 3 k i e y  o g ł o s z o n y m  b ę d z i e ,  
ż o n a ,  z a w i e r a j ą c a  w  s o b i e  d y m ó w  r o l n i c z y c h  i 4,  A d a m  D a u k s z a  P r e z .  G r o d z .  W i l e n .  E x d .
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ł  W  składzie sukna fabryki S łonimskiej  w W i l ­
nie na ulicy wielkiey w  domu Molinarego, znav-  
duje się także i sukno już stępowane w prassacb,  
według metody no w o  wynaiez ioney  we Prancyi ,  
podług którey sukno s tępowane bvnaymniey glan.. 
cu nietraci,  ale i owszem nabywa gładkości,  nie  
dopuszcza ani plam od deszczu.

a Ofl R z ą d u  G n b e r n ia ln e g o  W i l e ń s k i e g o  o -  
gła sz as ię :  iż na zaspokoj enie  pr ow iańc ki ey  n a ­
leżnośc i  rubli  srebrnych 4 ,986  kopiejek 18 z pro­
cent am i ,  K o m m i s s y i  e d u k a c y y n e y  1 i n n y c h  d ł u ­
g ó w ,  o b y w a t e l a  Józefa  F o u w a l d a ,  oddany był  
na pr zedaź  mają te*  jego n a z y w a ją c y  się S z y r -  
w i n t y  z l i czącem i  s ię  w  nim 5o du sz am i  płci  
m ę z k i e y  i 45 z e ń sk ie y ,  w  p o w i e c i e  w i le ń s k im  
l e ż ą c y ,  o c e n i o n y  do 9 7 6 9 6  rubli  3 a kopiejek  
assy g n ąc y  ynyr h ,  a dochodu rocznego pr z y n o sz ą ­
cy  rubl i  4883  kopiejek  46® as sy g n a cy y n y ch ,  z p o ­
w o d u  n ie jaw ie n ia  się źyc zą>y ch nabyć  go  na  
t e r m in y  up rzed n io  na znaczone ,  u s ta n o w io n e  zo  
s ta ły  n a n o w o  t a k o w e  t e r m i n y ,  a m ia no w ic ie :  
p i e r w s z y  dnia a6, drugi  28  maja roku bi eżą ­
c e g o  , a trzeci  1 o s t a te c z n y  w e  trzy mies iące  
od dnia p ie r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a ,  które  pó-  
żnie y  nastąpi  w  g a z e ta c h  Sankt  pe tersburskich  
albo M o sk ie w sk ic h ;  a z a t e m  życ zący  bydź  uc zę -  
g tm k a m i  tych licy tacyy ,  zechcą  p r z y b y d ź  do t e ­
go Rz ądu  na t e r m i n y  na zn aczone .  D i n a  3 a -  
pryla  1826 roku.

Assesor  1 K a w a l e r  N o w i c k i .
S ek re tarz  i K a w a l e r  K l e y s t .
N acze ln ik  S to łu  K o w a l e n o k .

2 W  G u b e r m i  M m « k ie y  w  Ih u m eń sk im  
P o w i e c i e  w odleg łośc i  od Mińsk a w io rs t  a4 a 
od p o c z t o w e y  d io gi  z Mińska do I h u m e n ia  i-  
d^cey o w u r ń  6, przedaje się K l u c z  Pereźyr-  
ski mający fundum n a z w a n e  T okarni a  z fo lwar­
k i e m  Bt tyn^ncy ona loym  Zale s ie ,  w  t y m  mają­
tk u  l iczy  się p o d da ny ch d o m ó w  r ob oczyc h io3  
dusz  rręskich rew iz sk ic h  4 17, z i e m i  dobrey i 
w  ralóy obs zernośc i  u r o d z a y n e y ,  z zaroś lami  
w ł o k  24o,  u s ie w u  o z i m i n y  b eczek  5o ,  s ia n o ż ę -  
ci dostatek i na u t r z y m a n ie  by 'ta rogatego  sztuk  
3 oo wy  starczający tak w  fum am  Tokarni ,  ja­
ko  i fo lw arku Zalesia , z a b u d o w a n ia  n o w e  na 
p o d m u r o w a n i u ,  składy z b o ż o w e  w s łupac h m u ­
r o w a n y c h ,  m a g a z y n y  na zs yp  z iarna w y g  dne  
i  do brze  o p atr zon e ,  i w sz e l k i e  b u d o w l e  m i e ­
szka ln e  i e k o n o m i c z n e  w dobr ym stanie,  z m i a ­
n y  d w o r n e  i s ia nożęc ie  r o w a m i  okopane ,  przy  
fundu m T o k a r n i  nad rzeką S w i s ł o c z ą  p o ł o ż o ­
n y m  znaydu je  s ię ogrod n o w o  z a ł o ż o n y ,  d r z e w  
o w o c o w y c h  sztuk 7 0 0  l iczący ; d w a  m ły n y ,  
w o d n y  o  d w ó c h  ^kołach i w o ł o w y  na d w a  
kam ien ie ;  z a w ó d  gorzał czany  z miedzią  o d p o ­
w i e d n i ą .  C a ł y  ten majątek  co do e k o n o m ik i  
g r u n t o w e y  do brze  urządz ony ,  jako t e ż  do s y -  
t u a c y i  i potrzeb wł oś c iań sk ic h  na le ż y c i e  o p a ­
tr z o n y ,  w  granicach p e w n y c h  i n i e k w e s t y o -  
n o w a i i j c h  Ż y c z ą c y  nabyć  p om ie n io n y m aj ą ­
t e k  w ie c z n o ś c ią  m ogą się w ka żd ym czas ie  o 
dobroci  i w s z e l k i c h  s zczeg ó ła ch  on ego na m i e y -  
scu p rześw ia d czy ć ,  i o c e n i e  d o w ie d z ie ć  się u-  
dając się do W .  R u s i e c k i e g o  rządcy te goż  ma­
jątku w  T ok ar n i  mieszkającego .

W o l n o  d r u k o w a ć  dnia 8 k w i e t n i a  1826  
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

. 2 S %d Ziemski  Ptu Wileńskiego zawiada­
mia tak samą JO. X.ężuę  Marya Puzyninę  Sta­
rościnę Szatermcką,  jako też jey kredytorow i 
pretensorów , iż powodem zejśc ia  z  t e g o  świa­
ta jednego z Urzędników komplet w tey konknr-  
s o vrey sprawie składających, do rozpoznania t ey -  
ze  sprawy komplet  w Sądzie Z . e m .  W ile ń.  z 
niżey podpisanych urzędników z łożonym został,  
* tego powodu strony powodujące obowiązane’ 
są wraz po wydaniu ma.eyszey  awizacyi,  same  
l ub  przez Plenipotentów, na sessyacli poobie­
dnich ponowić przed Sądem czynione  objaśnie­
nia sprawy,  o c i m  takowa podaje się a w iz a -  
cya .  Dat  roku 1826 mca apryla 8 dnia.

Michał Sawicki  Prezydent  Ziem. Ptu Wileń.
W ile ń .  Ziem.  Sędzia Alo izy  Jasień ki.
W 11 eń. Ziem,  Pisarz Józef  Naborowski .

2 Sąd Zie mski  P o w ia t u  T r o c k ie g o  z a w i a ­
damia in t e r e s s o w a n e  s trony,  ze w d o iu  j5 b. 
m. k w ie tn ia  d ek re t  o c z e w i s t y  w  . p r a w i e  ko n-  
k u r s o w e y  ze sz łe g o  Chorąże go  S i e n k i e w i c z a  o -  
g ł o s z o n y m  bę di i e .

Amlrz.ey Podbereski  Sędz ia  Ziem.  T rock i ,
L e o n a r d  Zyimsk i  Sę l / . i a  Z ie m  Ptt u  Trgo.
A d a m  St r a w iń sk i  Pisa rz  Ziem .  T roc k i .

2 Sąd Magis tratu  Miasta W i l n a ,  w s k u t e k  
Ukaz u Rządu G u b e n u a l n e g o  W i l e ń s k i e g o  pod  
d n ie m  3 t e r a z m e y s z e g o  mies iąca  apryla  za N.  
1 4 , 9 8 9  nas la łego ,  p o st an ow i ł  oddać z pubfjcz-  
ne y  h c y t a c y i  oii d na 23 t egoż  miesiąca  a p r y ­
la w  arędę  dom W i n c e n t e g o  i B o g u m i ł y  M a ­
l in owsk ic h  O b y w a t e l i w  W il eń sk ic h  w  W i l n i e  
p i t y  ul icy Su bo cz  pod N  3 i p o ł o ż o n y ,  na u -  
satysfu key ono w ani e  należney  „ (J tych że  Mali ­
no w sk ic h  na rz e c z  Kup ca  M i j e t e g o  w  il lości  

Tub:  8 r e b r : 8 o i 7  kopiejek ę 5 s u m m y ,  i dla t e ­
go  żeby zyczący  t a k o w y  dom ze w.-izelkićmi do  
o n e g o  przy należnośc iami  w z ią ć  w  a ręd ę ,  do li-  
cy ta cy i  w  terminach 10, 12 i i 3  idącego  m i e ­
siąca aprila na m-e ysce  p oło żeni a  te go ż  domu  
1. pr a w n e m i  E w i k c y a m i ,  jawi l i  się; w  tern cef- 
lu  wydaje  się n im e y s z e  og ł osz eni e .  R o k u  18 26  
mies iąca  apryla 7 dnia

K arol  H u r t ig  R. M. W .

4 Podaje się do w i a d o m o ś c i  od r.iżey pod­
pisanego.  że ma do sprzedania dwa pantahony,  
jeden z angielską, drugi z v i d e ń < k ą  mech miką,  
fabryki warszawskiey-  roboty Leszczyrfskiego vv 
naj lepszy m gatunku i n a j n o w s z y m  guście,  któ­
re można widzieć w każdem czasie w  mieszka­
niu Pana Lichtenszteyna_,  i o cenie onyeh w 
dotnu Minkiewicza na ulicy Sawicz  pod N. 54  
dowiedzieć się.

Schmuel  Chaim KI aozko.

N ow e dzieła  Polskie, 
ó Ki lka  Ballad i Powieści ,  dziełko in lamo  

stronic l i c z b o w y c h  100, niel iczbowych 8, drukiem 
X X .  Missyonarzów Wile ń . ,  zawierające w sobie 
następne n ia l erye— Walgierz i Heiiyimda powieść  
we trzech częściach — Czeremch Ballada — K a ­
mienie W Piesze/.auadi B al la da — Ptak złey wróz-  
hy Pow ieść — Ruczajek w olszynie d m n k a  — Cmen­
tarz Ballada. W n łk o w ic z e  p oni e ść    Przytuki
Ballada. 1 -

Cena na papierze ordynar. kop. sr. 3o. 
ua klejowym białym kop sr. 4o. 
na pocztowym —  kop. sr. 5o.


